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Telegramy Gazety Lwowskiej.
W e d e ń ,  7. kwietnia. Komisya konstytucyjna 

izby deputowanych Rady państwa obradowała dziś 
nad rezolucyą Sejmu galicyjskiego w obecności mi­
nistrów Giskry, Herbsta , Brestla i Hasnera. Spraw o­
zdawca subkomitetu Haiscr oświadcza, żc odrębne 
stanowisko praw no-polityczne jak iego  się Sejm w r e ­
zo lucji  domaga, nie może być Galicyi nadane i p ro ­
ponuje w imieniu subkom ite tu : „W ezwać rząd , aby 
w  przedłużeniach swoich uwzględniał specja lne  p o ­
trzeby Galicyi, tudzież innych królestw i krajów. 
Izba deputowanych oświadcza gotowość uwzględniać 
w przedłożeniacb ile możności autonomię Galicyi tu ­
dzież innych królestw i krajów."

Dcp. Z y b l i k i e w i c z  interpelował re p re z en ­
t a n t ó w  rząd u ,  czy rząd z g a d z a  się na wnioski sub­
komitetu, na co minister G i s k r a  odpowiedział’, że 
re z o lu c ja  galicyjska przyjęła być nie m o ż e , 
p o n i e w a ż  domaga się r a d y k a l n e j  zmiany kon- 
s t y t u c y !  a zwolnienie z w i ą z k u  praw no-po li tycznego  
nie da się pogodzić z ideą jedności państwa. Jeżeli 
w Galicyi są pewne odrębności, będą uwzględnione 
przez rząd i ciało prawodawcze.

Na wniosek dep. Zyblikiewicza przestąpiono do 
debaty nad pojedynczemi punktami rezolucyi. Punkt 1. 
rezolucyi został odrzucony ; punkt 3. p rzy ję to ; punkt 2. 
będzie później wzięty pod obradę.

M a d r y t ,  7. kwietnia* Dom Fernando odmówdł 
itrzędownie i stanowczo przyjęcia korony hiszpańskiej.

P a r y ż ,  7. kwietnia. „F rance"  pisze, że z po­
wodu odmowy Dom F e r n a n d a , dymisya Serrana  i 
Topetego  je s t  prawdopodobuą. W Madrycie przy­
sposabiają utworzenie dyrektoryatu.

B e r l i n ,  7 .  kwietnia. Z a p r z e c z a j ą  d o n i e s i e ­

niom o założeniu pruskiego obozu świczeń nad 
Renem.

£zęś# urzędowa.
J. E . minister sprawiedliwości nadał opróżnione 

przy sądzie krajowym w Krakowie posady radców 
sądu krajowego Stefanowi J a w o r s k i e m u ,  sek re ta ­
rzowi rady przy w. sądzie krajowym w Krakowie i 
tytularnemu radcy sądu krajowego, tudzież radcom 
sądów obwodowych Janowi S c h m u l  w Rzeszowie, 
Teodorowi Ku 8 z p e  c i  ń s k i  e m u  w Nowym Sączu 
i Hipolitowi K u f e l  k o  w' s k i  e m u  w Tarnowie.

P rez j  dymo c. k. wyższego sądu krajowego
w- Krakowie mianowało ofieyała rachunkowego l i ­
ki asy przy departamencie rachunkowym wyż. sądu 
krajowego Józefa H e r a s . m o w i c z a  olieyałem ra ­
chunkowym i. klasy, ofieyałów rachunkowych M . 
klasy W ncentego P e l ' k a n a  i Michała O n y s z k i e ­
w i c z a  ofieyałami rachunkowymi II klasy, a kalku-j 
lantów Rudolfa S t e n z l a  i Józefa M a l i k a  olicya- 
łami rachunkowymi III. klasy.

Kraków, 31. marca 1869.

Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego
w Krakow.e mianowało akcesistów Antoniego C z u -
b r y n s k i e g o  i Ignacego K o s  t e  c k i e  g o  ofieyałami 
przy sądzie krajowym w Krakowie, a kancelistę sądu 
powiatowego w Przeworsku Jana N a w r o c k i e g o  
ofic ja łem  przy sądz.e powiatowym w  Rzeszowie.

(traków, dnia 2. kwietnia 1869.

Część nieurzędowa.
Komisya prawnicza izby panów Rady państwa 

ukończyła obradę wstępną nad projektem  ustawy 
względem niektórych zmian w tytułach, stopniach 
i p łacach urzędu vkowT sądowych i sług.

Odnośne sprawozdanie konstatuje na jp rzó d ,  że 
od r. 1782, w którym sądy apelacyjne i krajowe

ustanowione zostały, pensye sędziów są prawie takie 
sam e; następnie przechodzi do zmian zamierzonych 
projektem ustawy i zawiera dalej następujące wnioski:

Komisja prawnicza poleca najgoręcej izbie 
przyjęcie tej ustawy. Ale poczytywała sobie za po­
winność przy obradzie nad tą ustawą wziąść także 
•od rozwagę kwestye, czyby nie należało także  z a ­

proponować dalszego podwyższenia . płac urzędników 
sądowych i s łu g ,  mianowicie przy sądach p o w i a to ­

wych i urzędach pom ocniczych; sądziła je d n a k ż e  nie 
może stawiać wniosku względem dalszego podwyż­
szenia p ła c ,  ponieważ blizkie zaprowadzenie po s tę ­
powania ustnego pociągnie za sobą nową o rgan iza­
c j ę  posad sądowych; n iektóre  posady całkiem od- 
nulną, n iektóre  otrzymają inne przeznaczenie.

Komisya uważała także za potrzebne nie spusz­
czać z uwagi, że dopóki się nie uda przywrócić 
zupełnej równowagi między dochodami a wydatkami 
>aństwa, najściślejsza oszczędność je s t  koniecznym 
obowiązkiem władzy prawodawczej, zwłaszcza żc już 
proponowana ustawa wymagać będzie  znacznej ofia­
ry, usprawiedliwionej tylko koniecznością, ponieważ 
z powodu podwyższenia płac 1818 urzędników wy­
datek  w budżecie podwyższy się  o 292.411 z łr . ,  
a z powodu podwyższenia p łać  857 s ług  o 43.594 złr., 
razem o 336.005 złr.

Ale z powodu petycji  urzędników przy depo­
zytach sądu cywilnego w W iedniu, uznała komisya 
za stosowne poruszyć kwectyę, czy nie należałoby 
już te raz  uregulować płac przynajmniej przy tych 
u rzędach , które podczas przyszłej o rgan izac ji  nie 
zostaną zm ienione, jak np. urzędach depozytowych, 
zarządach więzień itp.

Komisja proponuje za tem :
1. W jso k a  izba przyjmuje załączony projekt 

ustawy w całej osnowie.
2. P e ty c je  urzędników depozytowych w W ie­

dniu odsyła do ministerstwa sprawiedliwości z we­
zwaniem, aby wzięło pod rozw agę  czy nie należało­
by przeprowadzić ju ż  teraz regulacyi p łac  przy 
wszystkich u r z ę d a c h  pomocniczych podlegających mi­
nisterstwu sprawiedliwości.

Sprawozdawcą jes t  br. Haerdtl, dr. praw.

Komisya izby panów do sprawy n o w y c h  t r a k ­
t a t ó w  h a n d l o w y c h  wygotowała już sprawozdanie 
i ma proponować następujące w niosk i:

f. Wysoka izba przyjmuje związkowy trak ta t  
telegraficzny z dn. 25. października 1868 zawarty 
w B a d e n -B a ń e n  z Królestwem pruskiem w imieniu 
zw iązku północno -  niemieckiego z Królestwem Ba- 
warskiem, Królestwem W irtem bergskiem , Wielkiem 
Księstwem badeńskiem i Królestwem holenderskiem.

2. W . izba wezwie rząd, aby poczynił stosowne 
k ro k i  celem zaprowadzenia zniżonej taryfy te le g ra ­
ficznej w obrębie monarchii, najpóźniej do dnia p. 
lipca 1870

Podkom itet wysadzony przez k o m i s y ę  e k o ­
n o m i c z n ą  i z b y  d e p u t o w a n y c h  do obrad wstęp­
nych nad przedłożeniem rządowem o kolejach żela­
znych, rozpoczął d. 5- marca znowu swoje posie­
dzenia. Na porządku dziennym było sprawozdanie
0 projekcie ugody z towarzystwem kolei Franciszka 
Józefa i referent deput. Steffens postawił wnjosek, 
żeby budowę kolei Budweis-W essely  także  tą  ugodą 
objąć, a zresztą przyjąć przedłożenie rządowe. P rze ­
ciwko temu wnioskowi przemawiali dep. dr. Stamm
1 br. Petrino oraz dr. Klumm i dr. Gross, żądając, 
zeby dla każdego z wymienionych w projekcie przed­
miotów oznaczono sumy maxymalne, które  pod ża ­
dnym warunkiem przekroczone być nie mogą. Obecni 
reprezentanci rządowi minister handlu Plener i radca  
ministeryalny Pfeiffer bronili przedłożenia rządowego. 
Ponieważ z żadnej strony nie postawiono pozyty­

wnego w n iosku , więc proponow ał przewodniczący 
dr. Gross, żeby polecić sprawozdawcy, żeby o trzy- 
m ał od rządu sumy n m y m a ln e  i porobił poprawki 
w ugodzie przez ustanowienie tychże sum. Spraw o­
zdawca Stellens oponował przeciwko takim popraw ­
kom i oświadczył, ż e w takim razie nie może być 
sprawozdawcą. N aosta tek  zmieniono to  polecenie na 
wniosek przewodniczącego tak , żeby referen t wyjął 
najprzód sum y, k tóreby przez koncesyonaryuszów 
kolei F ranciszka Józefa za wybudowanie mostu pod 
Tuln, za kolej pragską  i za kolej Abtsdorf-Krem s 
były żądane i żeby o nich zd a ł  sprawę.

Po raz wtóry i tym razem z największą p e ­
wnością jawią się znowu wieści o z n i e s i e n i u  
s t a n u  w y j ą t k o w e g o  i o ogłoszeniu amnestyi 
prasowej dla C zech , k tóre  jak  mówią mają nastąpić 
w d. 24. h. m. tj. w rocznicę zaślubin Najjaśniej­
szych Państwa. Dobrze zazwyczaj poinformowany 
korespondent „B oh.“ podaje o tej sprawie następu­
jące  uwagi godne doniesienia: S tan  wyjątkowy w P ra ­
dze trwa już  blizko sześć miesięcy. Pytanie jak  
długo jeszcze ma trw ać  i czy nie byłoby na czasie 
przywrócić  napow rót wolności konstytucyjne w całej 
pełni, je s t  tak  naturalne, iż nic dziwnego, że raz  
po raz bywa powtarzane. Zadawano je  też  sobie 
ostatniemi czasy znowu. F a k t ,  że przewodniczący 
czeskiego namiestnictwa fmp. br. Koller wyjechał, 
tłómaczonu niezwłocznie w tej myślą że baron dla­
tego  został powołany do W iedn ia ,  aby ministerstwu 
osobiście wyraził swoje zdanie w myśli o panującym 
w Czechach stanie wyjątkowym. W ministerstwie nie 
łudzą  się bynajmniej co do t e g o ,  jakie skutki znie­
sienie stanu wyjątkowego za sobą pociągnąć może, 
że bardzo łatwo dawniejsze nadużyc.a nastąpić mogą. 
T on  w jak im  przemawiają pisma czeskie wychodzące 
po za obrębem wyjątkewego stanu, jak  np. chrudim - 
ska „K o ru n a " ,  wydawane we Wiedniu „Hlasy" itd., 
daje miarę tego, czego  się po zniesieniu stanu wy­
jątkow ego od pewnego stronnictwa spodziewać mo­
żna. Takie  objawy, ja k  np. przemycanie pewnych 
broszur podburzających do n iepłacenia  podatków, 
pisma „C orr . tehćque“ nie są także tego rodzaju, 
żeby mogły usunąć panu jące  obawy. W obec wszyst­
kich wątpliwości jed n ak  zwraca  coraz  więcej uwagi 
na siebie w zgląd  na to, że s tan  wyjątkowy me może 
się stać r e g u łą  i raz się zakończyć musi pomimo 
wszelkich wątpliwości, akie przeciwko temu pod­
nieść możne. Z teg o  powodu je s t  rzeczą  więcej niż 
prawdopodobną, że łączone z podrożą br. Koller do 
W iednia kombinacye nie są tylko czczą hipotezą. 
Równocześnie ze zniesieniem stanu wjrjątKOwego, 
gdyby do togo przyszło, ogłoszonoby także prawdo­
podobnie i am nestyę prasową, a obecnie zwracają na 
to uwagę, że w tym miesiącu przypada rocznica za­
ślubin Najjaśniejszych Państwa i że stało to się ju ż  
niejako zw yczajem , że takie dnie uroczyste uświet­
niane bywają jakim ś dowodem cesarskiej łaski. N ie­
daleka przyszłość okaże o ile wszystkie te  domysły 
są prawdziwe lub mylne.

W e F r a n c y  i zajmują powszechną uwagę wy­
bory do ciała prawodawczego w krótce rozpocząć się 
mające. Na in te rp e lac ję  p. P icarda  w zględem  kan­
dydatur urzędowych minister spraw wewnętrznych 
Forcade de la R oąuette  odpowiedział, że rząd  ob­
staje przy dotychczasowym systemie wyborczym. Pan 
Forcade  uważa kandydatury urzędowe jako  po trze ­
bne dla zrówna wlż e n ia  opozycyi. „Jeżeli wj', m w i ł  
minister powiecie wyborcom że trzeba zmniejszyć 
liezbę żołnierzy, znieść wojska stojące, wówczarf my 
podniecać będziemy patryotyzm. i zapytamy czy a r ­
mia nasza może być zdezorganizowaną w chwili gdy 
się trak tu ją  wielkie kwestye, gdy pokój europejski



zależy może tylko od orężnej potęgi F rancyi.4’ Co 
aię tyczy urzędn ków minister oświadczył, że po­
winni g ło so w a ć  za rządem lob gdzieindziej szukać 
sobie chleba. —  Cesarz wystosował do ministra spraw 
wewnętrznych pismo odręczne w którem gratuluje 
mu tej mowy.

Demokratyczne d z i e n n i k i  p a r y s k i e  o g ła ­
szają wezwanie umiarkowanych przewódców socya- 
listów do deputowanych opozycyi. Panowie Che- 
male, Murat, Lefrancais, Briosne, Tollain, Deinoy, 
Bibol, Combes, Longuel, Denis i Langlois, po naj­
większej części zwolennicy P rouJhona  teoryi, zapro­
testowawszy najprzód przeciwko niedorzecznym oba­
wom, k tóre  ich tendeneye w skutek fałszywego t łu ­
maczenia w większej części publiczności wzbudzają, 
proponują co następuje dla wszechstronnego obja­
śnienia sprawy i wzajemnego porozumienia s ię :  De­
putowani opozycyi zwołują 2000 osób, I. ,j*. najzna­
komitszych stronników sw o ich , odpowiednią liczbę 
socyalistów. członków izby handlowej i adwokackiej, 
żurnalistów i t. d. na zgromadzenie, na którem so- 
cyaliści wyłuszczą te prawne środki, k tóre im się 
wydają stosownemi do odparcia nieuniknionej w ich 
oczach socYalnęj rewolucyi. Wnioski to poddane 
zostaną następnie pod dysktisyę, mowy będą s teno­
grafowane i podane narodowi do ocenienia. „T em ps“ 
wyraża się przychylnie o tej propozycji.

„Gaz. de France* donosi, że marszałek N i e I 
polecił niedawno jednemu profesorowi ze Szkoły 
wojskowej w S a in t -  Cyr, żeby miał w ministerstwie 
wojny wykład o s t r a t  e g i c z n y c h l i n  i a c h F r a n -  
c y i ,  na którym to wykładzie h j ło  wielu jenerałów.

O przybyciu Fml. Moeringa do F l o r e n c y i  
pisze „Nazione“ pod d. 1. b. m. co nas tępuje : „Fml. 
Moesing, który przedwczoraj tutaj przybył, przyj­
mowany był ze wszelkiemi honorami należącemi się 

je g o  wysokiej misyi. Na dworcu kolei żelaznej po­
witały go władze, a ekwipaże dworskie odwiozły go 
do hotelu „Nuova Jo rk “ , gdzie zastał straż  honoro­
wą, k tó rą  jednakże  w najgrzeczniejszy sposób o d ­
prawił. Zaraz po przybyciu udał się Jego Exc. ze 
swoim adjutantem br. H enneberg  do Jego  Evc. m ar­
kiza Gualterio, ministra domu. Towarzyszyli nąu tam ­
że markiz tncisa, półkownih jencrulnegu s z t a b u  « 
mistrz ceremonii Cosimo Peruzzi, dodani mu do ho­
norowej asystencyi. Oprócz ekwipażów dworskich 
dano Jego  Exc. także lożę dworską do dyspozycyi 
w tea trze  Pergola. Dowiadujemy się, że Jego Exc. 
j e n e ra ł  Menabrea z powodu przybycia au tryackiego 
nadzwyczajnego posła  do Florencyi daje wielki obiad, 
na który będą zaproszone ciało dyplomatyczne i wyż­
sze władze wojskowe.“ „Opinione“ donosi, że król, 
powróciwszy d. 1. b. m. z Turynu do Florencyi, da ł 
Jeg o  Exc. Fml. Moering tegoż dnia audyencyę.

Półurzędowy organ włoskiego gabinetu „La Na- 
zitufe“ ogłasza z powodu m i s y i  Fml. M o e r i n g a  
ciekawy artykuł o stosunkach pomiędzy W łochami i 
Austryą. Konstatuje najprzód, że od czasu jak  Au- 
strya ustąpiła  z terytoryum  włoskiego, zaszła zu­
pełna zmiana w przekonaniach obu narodów i pod ­
nosi , że tak antecendencye jak również osobiste 
przymioty Fml. Moeringa kwalifikują go najzupełniej 
na posła do wymiany przyjacielskich uczuć pomię­
dzy oboma monarchami. Co do wnios­
ków łączonych z tą misyą, robi „Opinioue“ uwagę, 
że Austrya i W łochy czują konieczną potrzebę  u -  
trzymania przyjacielskich stosunków, co nie powinno 
bynajmniej naprowadzać na domysł wojennego przy­
mierza. Przedewszystkiem lezy to w dobrze zrozu­
mianym interesie obu mocarstw, żeby pokój eu ro ­
pejski by ł utrzymany i nie ina nic niedorzeczniej­
szego jak  upatrywanie w przyjacielskich wynurze­
niach obu rządów symptomów zbliżającej się wojny, 
albo zapowiedzi wojny z Prusami za pomocą, fran- 
cusko-austryacko-w łosk iego  przymierza. Nikt 7. za­
patru jących się trzeźwo na rzeczy nie przypuści, 
Żeby to było możliwe, a światli i rozważni mężo­
wie, którzy obecnie stoją u s teru  rządu aiistryac- 
kiego, nie dali postępowaniem swojem nikomu p o ­
wodu do podejrzywania ich o tak szaloną politykę. 
„Nazione upatru je  w przyjaźni W łoch  i Francyi no- 
wą rękojmię pokoju. Mają one —  powiada w końcu 
tenże dziennik —  wspólnego nieprzyjaciela do zwal­
czenia, którym je s t  reakeya, konspirująca na szkodę 
tak  W łoch jak  Austryi, a opierająca się głównie o 
Rzym. Z reakcyą ręka  w rękę  idą skrajne s tron­
nictwa , które  tak  w Peszcie ja k  w P a r m ie , tak 
w Pradze jak  w Bolonii niepokoją rząd i ludność. 
„Przymierze zaozepno-odporne pomiędzy Włochami

i Austryą inoże tylko pod tym warunkiem przyjść do 
skutku, żeby miało na celu zwalczenie anarchii i 
reakcyi za pomocą ■wolności i ustaw “ — temi s ło ­
wami kończy „Nazione.“

Gazeta urzędowa f l o r e n t y ń s k a  reprodukuje 
a rtykuł „R avenuonte“ z powodu rozwiązanego przez 
jenera ła  Esco.fier a w' Faenza stowarzyszenia P ro -  
gresso, który to artykuł zawiera ważne przyczynki 
do historyi sekciarstwa politycznego w Romanii. Po­
kazuje się, że najprzód w przeciągu czasu od roku 
1 8 4 8 — 1849 powstało towarzystwo „Societa della 
Mouhia", które pod pokrywką polityki prowadziło 
roz leg ły  handel przemytniczy, przy którym często 
krwawych dopuszczało się zbrodni. Przeciwko temu 
towarzystwu wystąpiła „Societa  S, Ippolito", która 
nie obawiała się także gwaitów. Przywrócenie po ­
rządku zabiło oba te towarzystwa. W roku 13C>1 
przyszło jednak  znowu do d a rc ia  pomiędzy zwolen­
nikami różnych stronnictw politycznych i wówczas 
to przyszło do utworzenia osławionej rozwiązanej 
obecnie „Societa dcl P rog rcsso ‘: która poświęcona 
pierwotnie u llra-dem okratycznym  celom, wkrótce do 
gwałtów doprowadziła. Artykuł ten kończy swój 
smutny przegląd ta uwagą, że w Faenza, której lu­
dność tylko 3G.0fl0 głów liczy, w przeciągu 24 latach 
(147 krwawych popełniono zbrodni. „O pim aneK do­
daje jeszcze, że to towarzystwo było ślepem narzę­
dziem Mazziniego.

Wiadomości o powstaniu na wyskie K u b a  
przekonywają, że doniesieniom hiszpańskim nie zawsze 
należy ulać. Tak  donoszą tera/, z pew n o śc ią , że 
oddział wojska hiszpańskiego, który uderzył na May- 
ari, został ze stra tą  JOD w poległych odparty. Rów­
nież i drugi oddział pod dowództwem La Torre  zo­
sta ł  pobity pod Villa Clara. Powstańcy rozpędzili 
robotników wysłanych dla naprawy kolei zburzonej 
pomiędzy Yilla Clara i Cionfuegor. Dla naprawy tej 
linii kolei potrzeba 10.000 robotników. Znaczna 
liczba kobiet i dzieci opuściła Puerto principc, aby 
się połączyć ze swoimi krewnymi w powstaniu. J e ­
nerał' Leser zagroził' tym wszystkim w razie, gdyby 
nie powrócili, sądein wojennym. W Hawanie krąży 
pogłoska, że powstańcy z pomocą peruańskieb s t a t ­
ków pancerny cli zdobyli San tjago . Pogłoska ta nie 
polwicrd/iiła tlolnd.

S i  r  o  n  i  £4 a .

( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Dnia  o .  b .  111. z n a l e ­
z i ono  w d o m u  p o d  1. . 3 8 S 1 4 d z i e c k o  (i do  7 t y g o d n i  l i ­
c z ą c e ,  n i e w i a d o m e g o  p o c h o d z e n i a .  T e g o ż  d n i a  po p o ł u ­
dn i u  Mic l i a ł  P e l r y g u  r o b o t n i k  na k ol e i  b r o d z k i e j  p r z e j e ­
c h a n y  z o s t a ł  p r z e z  w a g o n  z s / .ul rein c i ą g n i o n y  p a r o w a  
maszyną.

(11 o z p r  a w y o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k.  s ą ­
d z i e  k r a j o w y m . )  O b r a z a  m a j e s t a t u .  S ą d  k r a j o w y  
we  L w o w i e  s k a z a ł  d n .  l i go  b.  in. M a t e u s z a  J u r k i e ­
w i c z a ,  b e d n a r z a  ze  L w o w a ,  4 5  1. l i c z ą c e g o ,  za o b r a z ę  
m a j e s t a t u  w k a n c e l a r y i  p o l i cy i  na G m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a  z p o s t e m  w k a ż d y m  t y go d n i u .  O b ż a ł o w a n y  
p r z y j ą ł  w y r o k  ( p r e z y d .  r a d c a  s ą d u  k r a j .  p.  Mo g i e ln i ck i ,  
o s k a r ż y c i e l  r a d c a  s ą d u  wyż .  i p r o k u r ,  p a ń s t w a  p.  D a n e k ) .

( N o w a  l i n i a  t e l e g r a f i c z n a . )  W  sk u tk u  ro z ­
p o rząd zen ia  m in iste rs tw a  h and lu  z dn 2 7 . lu te g o  li. 111. 
ma być zbudow ana w roku  b ieżącym  nowa linia te le g ra ­
ficzna z K ołom yi do K ut, z s ta c ja m i w K ossow ie i K u t- 
ta e h . W  c iąg u  te g o  ro k u  b ęd zie  także  zbudow ana linia 
te leg ra ficz n a  z B orszezow a do Uścia b isk u p ieg o  ze s ta -  
cyam i w K o ro ló w ce, M ielnicy, Uściu b iskup iem  a p ra w d o ­
po d o b n ie  i w G erm aków ee.

( N a d a n i e  d e k o r  a e  y i z a g r a n i c z n e j . )  N a j ­
j a ś n i e j s z y  P a n  p o z w o l i ł  r a d c y  g ó r n i c z e m u  J u l i u s z ow i  L e o  
w W i e l i c z c e  p r z y j ą ć  i n os i ć  k rzyż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  p a ­
p i e s k i e g o  S.  G r z e g o r z a .

—  „Czas" ogłasza pismo następujące: Kolbuszowa 5go
k w i e t n i a .  W e g ł u g  d e p e s z y  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  z d .  2 0 .  i n a r c a  1). r .  1. 3 G 2 4  n a d e s ł a n e j  k s i ę d z u  
R u c z c e ,  w y p u s z c z e n i  zos tal i  z n i ewol i  r o s y j s k i e j :  U j e j s k i  
B r o n i s ł a w ,  P o d o l s k i  A l e k s a n d e r ,  Mi ch a l sk i  L u d w i k ,  S m a -  
l iński  S t a n i s ł a w ,  K o c i p i ń s k i  L u d w i k ,  C z e r w i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  
Ka l i t a  L u d w i k ,  Gu n iu la r z  J a k ó b ,  K u l k o w s k i  T o m a s z ,  P r z y -  
m a s z e w s k i  J a n ,  B i b e r  A l e k s a n d e r ,  P l a k  Bazyl i ,  R oz ma n i t  
A n ton i ,  D r o z d o w s k i  J a n ,  M a c h n i e w i e z  K a z i mi e r z ,  J ę d r z e ­
j e w s k i  Ka r o l ,  M a tu ra  J a k ó b ,  Ka n ia  M a rc i n ,  T y r a n o w s k i  
I g n a c y ,  W r j m i c k i  S t a n i s ł a w ,  R i t t e r  M a u r y c y  z Ci es zyna ,  
Ś l iw i ńs k i  J ó z e f ,  B ó j k o  J ó z e f  i B u j a k i e w i c z  M i c h a ł .  B r i k -  
m a n n  L u d w i k  u m a i ł  w d r o d z e  z p o w r o t e m ,  p r z e t o  z a ł ą c z a  
s i ę  1 0  r ub l i ,  a r a c z e j  ) 6  z ł r . ,  k t ó r e  j e m u  na  d r o g ę  p o ­
s ł a n o ,  a b y  R e d a k e y a  r a c z y ł a  o d d a ć  j e  na  w s p a r c i e  b i e ­
d n y c h  p o w r a c a j ą c y c h  ze  S y b i r u .

P i o t r  Z a m b a s o w i c z  z P r z e m y ś l a  p r z y s ł a ł  8 0  
z ł r .  n a  w s p a r c i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  L i t w i n ó w  ze  S y b i r u  d o  
K r ó l e s t w a  o d s t a w i o n y c h .  T e  o d e s ł a n o  w d r o d z e  d y p l o ­
m a t y c z n e )  do W a r s z a w y  w c e l u  w s k a z a n y m .  W z y w a  s >ę 
u a k o n i e c  M a r c i n a  K a n i ę  z B i n k o w i e ,  j e ż e l i  j u ż  p o w r ó c i ł ,  
a b y  s i ę  z g ł o s i ł  d o  X.  R o c z k i  po  1 5  z ł r . ,  k t ó r e  p .  A.  
D y d y ń s k i  j e s z c z e  w  r .  1 8 6 4  dla n i e g o  z e b r a ł ,  a 2 7 .  
i n a r c a  b.  r.  t u t a j  n a d e s ł a ł  X.  R u  c z k a .

( S k ł a d k i  n a  p o g o M e l e ó  w. )  W  p o w i e c i e  
t a r n o p o l s k i m  d l a  D ę b n a  ( w  p ow .  ł a ń c u c k i m )  g m i n a  D o ł -  
ż a n k a  G z ł r .  3 0  e . ;  w p o w i e c i e  k r a k o w s k i m  d l a  N o w o j o -  
we j  G ó r y  u r z ę d y  p a r a f i a l n e  w Z i e l o n k a c h  1 z ł r .  8 0  c . ,  
w Z w i e r z y ń c u  2  z ł r .  3 0  c . ,  p r z e ł o ż o n y  g m i n y  Z w i e r z y n i e c
2  z ł r .  8 4  c . ; d la  S t a n i s ł a w o w a  u r z ą d  pa r a f ia lny  w  R u s z c z y
3 z ł r .  4 0  c.  i GO k o p ,  d w ó r  w Z w i e r z y ń c u  1 9  z ł r . ,  p r z e ­
ł o ż o n y  g m i n y  p ó ł w s i e  Z w i e r z y n i e c k i e  6  z ł r . ,  d w ó r  w  K o p ­
c a c h  3 z ł r .  9 0  c . ,  w p o w .  ż y d a c z o w s k i m  dla  S t a n i s ł a w o w a  
g m i n a  W ł o d z i m i e r e c  2  z ł r .  3 0  c . ,  g m i n a  m i a s t a  S a m b o r a  
dla  S t a n i s ł a w o w a  1 0 0  z ł r . ,  w p ow.  h n s i a t y ń s k i m  d l a  P o ­
lo! .a Z ł o t e g o ,  u r z ą d  par a f i a lny  g r .  k.  w T ł u s t e ń k n  3 z ł r .  
1 8  c . ,  w p o w i e c i e  m y ś l e n i c k i m  dla N o w o j o w e j  G ó r y  u r z ą d  
pa ra f i a lny  w T r z e m e ś n i  1 z ł r .  1 0  c.

—  „ K u r y e r  W a r s z a w . “ d o n o s i  z Mi ń s k a ,  że  d n .  2 8 ,  
m a r c a  o b c h o d z o n o  w t a m e c z n y m  k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  5 0  
l e t n i ą  r o c z n i c ę  k a p ł a ń s t w a  b i s k u p a  d y e c e z y i  m i ń s k i e j ,  X.  
A d a m a  W o j t k i e w i c z a ,  k t ó r y  o d  1 8  lat  p i a s t u j e  g o ­
d n o ś ć  b i sk u p i ą .  O b c h ó d  l en  o d b y ł  s i ę  z w i e l k ą  u r o c z y ­
s t o ś c i ą  i ś w i e t n o ś c i ą  N a p ł y w  ludu  z m ia s t a  i o k o l i c y  b y ł  
t ak  wie lk i ,  że  z n a c z n a  c z ę ś ć  p o b o ż n y c h  w c a l e  d o  k o ś c i o ł a  
d o s l a ć  s i ę  nie m o p ł a .  N a b o ż e ń s t w o  przeeiagDPło sił- d o  
g o d z i n y  J e j  po  p o ł u d n i u .

( J  o m i n 1 . )  W  d n i u  2 4 .  m a r c a  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  
w w i e j s k i e m  s we i n  m i e s z k a n i u  w P a s s y  s ł y n n y  n i e g d y ś  
j e n e r a ł  wo j sk  f r a m  u s k i d i  a p o l e m  r o s y j s k i c h ,  b a r o n  H e n ­
r y k  J o m i n i .  By ł  0 11 r o d e m  S z w a j c a r ,  z k a n t o n u  W a a d t ;  
s ł u ż y ł  p o c z ą t k o w o  w d a w n e j  g w a r d y i  k r ó l e w s k i e j  f r a n ­
c u s k i e j  ( p r z e d  p i e r w s z ą  r e w o l u c j ą ) ,  n a s t ę p n i e  za R z e c z y ­
p os po l i t e j  i p i e r w s z e g o  C e s a r s t w a .  W  r .  1 8 0 3  z w r ó c i ł  n a  
s i e b i e  u w a g ę  p i s m e m  „ o  w i e l k i c h  d z i a ł a n i a c h  w o j e n n y c h " ,  
zaś  w ki lka  lal póź n ie j  m e m o r y a ł c n i  „o  p r a w d o p o d o b i e ń ­
s t w i e  wojny z P r u s a m i . "  W  k a m p a n i a c h  IS0G i 1 8 0 7  
rok  11 p e ł n i ł  n i e b o s z c z y k  w r a n d z e  p u ł k o w n i k a  o b o w i ą z k i  
s z e f a  sz t a b u  "• k o r p u s i e  m a r s z a ł k a  N e y ’a,  z k t ó r y m  w  r .  
1 8 0 8  w y p r a w i ł  s i ę  d o  Hi szpan i i ,  l e c z  s k u t k i e m  p o r ó ż n i e ­
nia s i ę  ze w s p o m n i a n y m  z w i e r z c h n i k i e m  s w o i m  u s u n i ę t y  
z o s t a ł  z m i i j s e a  s w e g o  i z o s t aw i o ny  na r e f o r m i e .  W  p a r e  
lat  p o t e m  p o w o ł a n y  zos t a ł  n a  n o w o  do  c z y n n e j  s ł u ż b y ,  
a w a n s o w a n y  na j e n e r a ł a  b r y g a d y  i m i a n o w a n y  l i i s t o r y o g r a f e m  
F r a n c j i .  W  w y p r a w i e  rokr t  1 8 1 2  b y ł  z r a zu  g u b e r n a t o r e m  
W i l n a ,  n a s t ę p n i e  S m o l e ń s k a ,  a w f a t a l ny m d la  a r mi i  f r a n ­
c u s k i e j  o d w r o c i e  z n a k o m i t ą  o k az a ł  e n e r g i ę .  W  k a m p a n i i  
r o k u  1 S 1 3  w N i e m c z e c h  b y ł  z n o w u  s z e f e m  s z t a b u  p r z y  
N e j ' u ,  i z w y c i ę s t w o  F r a n c u z ó w  p od  I i au t zcn  j e g o  g ł ó w n i e  
r a d o m  n a l e ż e ć  s ię  m i a ł o .  L e c z  w k r ó t c e  p o t e m  o b r a ż o n y  
na N a p o l e o n a  I. za  o d m ó w i e n i e  a w a n s u  n a  g e n e r a ł a  d y ­
w i z j i ,  p o m i m o  p r z e d s t a w i e n i a  d o w ó d c y  j e g o  k o r p u s u ,  o p u ­
ś c i ł  w c i ą g u  n a s t ą p i o n e g o  r o z e j m u  s z e r e g i  f r a n c u s k i e  i 
w s z e d ł  w s ł u ż b ę  c e s a r z a  1 'osyi ,  który- g o  o i i a u o w a ł  g e n e -  
r a i e m - p o r u c z n i k i e m  i a d j u t a n t e m  s w o im .  W s z a k ż e  w  w o ­
j e n n y c h  p r z e c i w  N a p o l e o n o w i  d z i a ł a n i a c h  ba r oH J o m i n i  n i e  
u c z u s l n i c z v ł .  O d  r o k u  1 S 2 2  ini;ił  s o b ! e  p o w i e r z o n e  w o j ­
s k o w e  i i b s z t a ł e u u i - ó w c z e s n e g o  W .  k s i ę c i a  ( p ó ź n i e j  c e ­
s a r z a )  Mi ko ła j a ,  k t ó r e g o  b y ł  r ó w n i e ż  d o  z g o n u  a d j u t a n -  
leni .  O d  r o k u  1 8 5 5  p r z e n i ó s ł  s i ę  z m a r ł y  d o  U r uxe l i i ,  a 
p o l e m  <to P a r y ża .  Ż y ł  l a t  p r z e s z ł o  9 2  ( u r o d z o n y  6 .  m a r c a  
1 7 7 7 ) .  G ł ó w n e  j e g o  d z i e ł a  s ą :  „ K r y t y c z n o  w o j s k o w e  d z i e ­
je w o j e n  r e w o l u c y i " ,  „ P o l i t yc z n y  i w o j s k o w y  ż y w o t  N a p o ­
l e o n a  1." i „ W y k ł a d  a na l i t yc z ny  n a j w a ż n i e j s z y c h  w o j e n ­
n y c h  p o m y s ł ó w . "  Os ta tn i e  z w ł a s z c z a  d z i e ł o  m i a ł o  l i czne  
wy dan i a .

jMaz— ■ — W I a ż a M W M M W M M B
G o s p o d a r s t w o .  p r z e m y s ł  i h a n d e l .

L w ó w ,  7 .  kwietnia. N a  tutejszej gie łdzie  p ła ­
cono : Pszenica 170 6 złr. 75 c. do 7 złr. 2B c . ,  żyto
1G0 E  4 złr. 75 c. do 5 złr. 10 c., jęczm ień 140 &  4 ‘złr. 
50 c. do 4  złr. 80 c . ,  owies 100 ‘tt  2 z łr .  80  c. do
3 złr. — c .  kuwurudza 170 S" 4 złr. 25 c. do 4 złr.
30 c . ,  Urec/ka 140 ‘u  4 złr. 20 c. do 4 złr. 3o c.,
koniczyna 180 ^ 3 4  z ł r .—  c. do 40 złr., rzepak
150 #  —złr. — e. do — z ł r ,  Inianka i Bu U  —  złr. 
— c. do — złr. — c., groch 180 U  l  złr. 50 c. do 
5 złr. 50 ».■, ł ó j  100 E  30 złr. 50 c. do 31 z ł r . ,  
potaż drzewny 100 13 złr. do 14 złr. 50 c .,
chmiel 100 t£  — do —  z łr . ;  spirytus wiadro 11 złr. 
50 c. d o  U  złr. 55 c. —  S p r z e d a ż e :  Koniczyna 
180 /tb 40 złr. w. a.

Ceny targowe w miesiącu m arcu :
M i e j s c e 1 a r g 1 :

><tt<9
ONUCQ

sy©
VU=8
SS Bo

br
ka ir0N©aa Ta
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zr .  | <= 1z r . c. zr. c. |zr. c. |zr. c.
walutą austriacka

Mec pszenicy . . . . 3 2 0 3 50 3 00 3 25
żyta . . . . . . 2 40 3 2 50 2 10 2 24

„  jęczmienia . . 2 , 2 1 70 2 20 1 98
„  owsa • • • . . ' 1 40 I 50 1 25 1 50 1 G2
„ hreezki . . . . 1 85 2 , 1 00 1 40 1 78

kukuritdzy . . . t « t . ♦ ♦ ♦ •
„ ziemniaków , . • 50 1 GO 30 « 50

Grochu . . . . 2 25 2 1 75 2 2 0 2 38
Cetnar siana • • . . 1 30 1 40 1 15 2 . 2 G2
Sag drzewa twardego 6 4 4 4 7 7 4 17 40

„ „ miękkiego 4 * 2 50 5 * 6 50 13 30
Funt mięsa wołowego • 14 15 14 11 * •
Miara w in a ............... • 90 • 73 • . 1 80 1 50

„ piwa % 18 IG 20 12 40
Wyrobnik z wiktem ■ 30 * ♦ 4 • 30

„ bez wiktu . • 40 • * • • • « 60

^
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— Utworzyła się w W iedniu spółka mająca na 

celu zbudowanie kilku linii telegraficznych dla po łą ­
czenia miasta Wiednia i jeg o  przedm ieść z osadami 
i zakładami w odległości pięciu mil geograficznych 
położonemi, a w których nie ma dotąd urzędów t e ­
legraficznych. Spółka ta, do której należą pp. a d ­
wokat nadworny i sądowy Dr. Antoni W i 11 n e r, 
dep. rady państwa Dr. F erdynand  S t  a m m , dyrektor 
wiedeńskiego banku handlowego Alfred L i n d h e i m ,  
bankier  Michał G r i i n e b a u m  i W ojciech K a s t n e r  
otrzymała już  konces ję  na mocy najwyższego upo­
ważnienia z dn. 26. m arca b. m.

—  P a r o w o z  o j e d n e j  s z y n i e  zbudowany 
przez technika Lam arjan t wraz z takiemiż w agona­
mi, wyszedł zwycięzko z urządzonej niedawno próby, 
dokonanej w Paryżu w obecności Cesarza i jego  ad-  
jutanta, genera ła  Fave, k tóry  jest zarazem dyrek to ­
rem szkoły politechnicznej. Próba owa miała miej­
sce na przestrzeni pomiędzy Rainecy i Montfermeil, 
która  została przebytą w ciągu 20 minut. Wszystko 
udało się jak najlepiej, —  szybkość jazdy była taką 
samą jak  po dwóch szynach. System Lamarjant'a  za­
sadza się na zastosowaniu maszyny trzykołowej, t. j. 
takiej, w której jedno  koło umieszczone w kierunku 
osi całej maszyny toczy się po szynie, gdy tymcza­
sem dwa pozostałe umieszczone na gołym gruncie, 
ślizgają się po nim prawie. Cały zatem ciężar wozu 
na jednem spoczywa kole, które po jednej szynie się 
obraca. Przebyta  przestrzeń nie przedstawiała l in i i ; 
prostej ani też zupełnej płaszczyzny, ale owszem 
miała liczne zakrzywienia i pochyłości, Kilku am e­

rykańskich inżynierów umyślnie do Paryża zjechało, 
aby być przy tej próbie obecnymi.

Ostatnia poczta.
Z a g r z e b ,  6 . k w ie tn ia . Sejm  u c h w a lił, żeby  na 

p a m ią tk ę  odw ied zin  N a jja śn ie jszy ch  P ań stw a  w ybić  i ro z ­
d a ć  z ło te , s r e b rn e  i b ronzow e m edale .

B e r l i n ,  6 . kw ie tn ia . Z pow odu sp rz e c z n y c h  d o ­
n ie s ie ń  „N o rd d . AHg-. Z t g .u ośw iadcza , że  an i z B erli­
n a  ani z Rzymu n ie  po ruszano  n ig d y  k w esty i r.tw orzen ia  
n u n cy a tu ry  an i n ie  daw ano p o w o d u  do u k ład ó w  w tym 
w zg lęd z ie .

„N o rd d . A llg\ Ztg.u zap rzecza  d o n ies ien iu  dzienn i^  
ków , że P ru sy  w ypow iedzia ły  tra k ta ty  g w aran cy jn e  zaw arte  
z państw am i p o łu d n io w em i. T ra k ta ty  m iędzynarodow e b ez  
ozn aczonego  czasu trw an ia , nie m o g a  b y ć  w ypow iadane  
p rzez  je d n ą  s tro n ę . G dyby p ań stw a  po łu d n io w e  c h c ia ły  
rozw iązać  tra k ta ty , n a te n cz a s  R ada zw iązkow ą i p a rlam en t 
m u siałb y  w tym  w zg lęd z ie  pow ziąść u c h w a łę . O bsadzen ie  
tw ierd zy  m o g u n ck ie j w ojskiem  p ru sk ie n i nie j e s t  w żadnym  
zw iązku z trak ta tam i g w aran cy jn em i, p o leg a  bow iem  na 
tra k ta c ie  p oko ju  m iędzy P rusam i a  H e s ją .

M a d r y t ,  6 . k w ie tn ia . Ó a k o n fe re n e y i k o m ite tu  
k o n s ty tu cy jn eg o  uchw alono  zg o d n ie  z życzeniom  rząd u  
p rzy jąć  p o p ra w k ę  zm ien ia jącą  p ro je k t  k o n s ty tu c j i  w d u ch u  
po jen  nawezym

łł , z jjech a li ('« Lwowa.
Itnia 7. kw ietn ia.

Hotel G eo rg u : P I’, l ir .  S tarzyńsk i Edmund, z Mogiel- 
n ir i  . — Itr . Zamojski S tefan, z W y so ck a .— Kotkowski Apol.. 
z llaw low ic. — Kaczyński flip ., z W ybudowa. — li.ikow ski 
S lan ., z ł,u czy c .

Hotel L an g a : A lbrecht F ranc  , c. k. poruczn ik , z K ra­
kowa. — M artycz Jaw orsk i W lad. i D m ytrow icz Uniatycki 
W ilhelm , ze Sam bora.

Holci an g ie lsk i: Hr G olejew ski A nt., z H a r a s j  m ow a.— 
O rłow ski Oktaw, z Połowic. — A bgarow icz Józef, dokt., med , 
z N adw orny.

Hotel k rak o w sk i: D rą lk ie w icz  B onaw ent., c . k, oficer, 
z  W iednia. — Stuchly Fryd., c. k. podporucznik , ze  Żółkwi.

W yjechali ze Lw owa.
D nia 7 . kw ietnia.

P P . B r. Rom aszkan Mikołaj', do W ied n ia .   Aulich
Adolf, do Lackiego. — C zajkow ski Jan, do S a rn ik . — Cha- 
je c k i T ad ., do Żuraw na. — C zerneck i A., do K rakow a. -  
M oraw ski T eob.. do D obranów ki. _  Ochocki Józef, do W ierz- 
bowic. — P ap a ra  Johan, do D olnicza. — T ęczarow ski W ik to r, 
do W ypysek. — K olischer G arb ., p rof., do Londynu — Zby- 
szew sk i W iktor, adw ., do T arn o w a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 7. kwietnia 1869,

Pora
B arom etr 
w  m ie rze  

par. sp row . 
do 0° R eau.

S topień
ciepła

w edług
Reaum .

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  
i siła  

w ia tru

Stan
atm o­
sfery

7. g-od zrana 3 2 9 2 7 ■+■ 4 6 64 W . b .sł. 0
£■ ęod. pp poi. 328 f-0 ■+■ 9.4 5 t . PdIV  a ł. 0
id.god. w iecz. 327.86 -ł- 4 7 77. — b .sł. 0

Zrana szron i m gła,

Dnia t. kwietnia 1869 roku wyciągnięto w c. k. 
urzędzie loteryjnym lwowskim następujące liczby:

4 1 .  6 9 .  0 0 .  1 9 .  " 3 1 .
Następne ciągnienia przypadną w dniu 21. kwie­

tnia i 5. maja 1869.

T  14 A  T  I Ł .

D z i ś  (przedst. niem.) „ D e r  T r o u b a « l o u r “ , ope -  
ra  w 4 aktach. Pierwszy występ p. Em anuela  
C a r r i o n  z Medyolanu.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r  Adolf Rudy l isk i .

k u r s  g i e ł dy l.w«v.skiej.

E f f e k y

(=rcoa
e
z

•p?SCnr
suc.

«ua
u

c"
c-

’ooNL.

K urs ostatn i

O.
plftcA 1 zadają

y.Jotf atł*tr) ackie

u n ia  7. k w ie triu . 
A k r.p a l.k o l.ż . K.K. j 218 75 219 75
A hc. kol. Iw. -  czer. — — — — 18(> 186 75
„ banku hip. galic. — — — --- 88 75 90 —
„ |iap. cy-erl.

* t r .v .a .  . . . C — — — — — — •— —
Kolej L w .-C z. Jaasy b£Ge
L is ty  z. T . k r . gal.

5%  w . a. .  .
V€1•SJ _ 90 25 91 25

„ l.k r .g ;1 .4 ? ź w .a . 'Jo — — — - 76 — 78 50
B anku liip. gal. , mc — — - - - 91 tjO 92 —
gal. zi.kł. k re . w łość. ’1 — — — -- 91 50 92 50
Oblig. ind. gal. . . Jź — — — — 71 00 72 —

d rtto  U X K rak. — — — — — — — —

detto K siest. Buk. £4© — — — --- — - — —

F o ż .g ł.r .l8 6 6 p o 7 % U-Ck - — — — 101 — 102 —
IMer.l1. g .k .K . I.bm . c — — — —' — —- —
delto dtto iltto U. ,, - — — — — — - —
detto dllo L v .- ( 'z .

I. Em. . — — •— — — — — —
detto dtto U. n — — — — — — — —
D ukat ho lendersk i . — — — — 5 62 5 89
Dukat cesarsk i . . . — — — — 0 88 5 04
Napoleondor . . . . • — — — — 9 97 10 10
L Ot lm pei-jał ro a jjsk i — — — — 10 6 10 21
llubel areO ruj losjjKki — — — — 1 92 i !!6
R ubel pajiier. ro sj jsk i __ — --- 1 66‘/i l 06 V2
R ana. pul- za lc t lz t .p o l . — — — --- ___ — — —
T ala r  p rusk i sreb rn y  . 
P ru sk ie  b ile tj kasowe

— — — — — — — —

— — — 1 Hf. i * 6
S r e b r o ........................ • — —’ 122 75 124 —

1' 64 (lui.i. sz t.) zw ro ln aw S 5

1865 (fran k i) zw ro tna

k u rs  giełdy w iedeńskiej.
Dnia 6. kw ie tn ia  1869 

1 .  l > l u g  p u b l i c z n y .
A. P  a ń *  1 w »•

Z  i>ożyc l ^i nared. z procentam i o<] stycznia do
łipea po 6 %  : ..............................................

co Kwietnia  do ifca po 6 %  * • - « .

1 t ż \  < o w Si .1.1 ze
i. i;, cli o % - . .

I’i ) /y , . '  •' w s re b rze  i 
H7 la tael) po 5%  .

P« 4%% . .....................................
do wył. 7. r. 1939 całe losy . . . .  
do wył. 7. r . 1639 piąta część losów 

do w) 1. % r. 1 8 5 4 ................................  .

pień. t owar

. 78  — —

Metaliki
>CZt7..
l’rz-7.
P rzez.
I rz.cz.
: <707.

.6 1 ,—
. 66.25 56 75
2 0 6__  207 —
206 — 207 — 
, 95 75 96 50

Co w yt. z r. 1860 po 5oO zł..........................  103.60 103.80
ćo wyl. 7, r. 1860 po 100 z ł...........................  104.50 105

■ z; czka z r . 1864 (z prem ią) po 100 z łr . .
•■u:> ( ino po 42 lir. a u s t................................................

P.  K r a j ó w  k o r o n n y c h .
O bligac je  imienin. po h %  za 100 z łr .

128 60 128 S j  
. 23.50 24.—

i/.azi j A u s tr ii
(T e I . . .
W egiei . . . 
G alic ji . . . 
Siedmiogrodu . 
'T :kevii;ji . . 
Galie. pnż jezk i glod.

Panku narodowego . . . 
i.st. kred . dla handlu po 
iż.-HUNtr. tow . e .komt. 
anku angin - austryaekingn 
« in  .i i wpłata ;«>% . . . 

ńh . kol. po 1000 zł. di. k.

r. 186ti po 7% 
2 .  A k c y e .

,9 2  £0 
. 92—  
. 78 85 
, 71 BO 
. 74 50 
. 71 23

93 — 
92 50 
79 20 
72 — 
75 -  
71.75 

—  .100

£00 7.1. w. a. . . . 
po 500 zł. . . . 

na 200 z lr . (20

. .  730.— 732 .— 
. 296 10 296 30

. 822   826__
fi.

. .3 1 9  — 320.— 
2345 -  2350.

! i,v. . kolei żel. państw a po 200 zł. tu. k. czyli 5<X) f i .3 3 5 ,  336 —
•..ind. kolei państ., po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 234 — 234.20
Knl < cs. b.lzbiety po 200 zK mon. konw .....................1 8 0 ___  180 50

218 50 219—Koi K ar. Kud. po 2 0 0 zł. mon. konw. 
v. e ,  „ko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w ere... ..»■ (£« l .» . ) ....................................

en* tr  tnw arz. żegl.
Gal.c banku hyj

par.

Danku 1 
n a ró d .>
a - . . a . )
Gili 1 O

po .300 zł. ui. b„ 
po £00 z lr . w plata 40 */

13. Listy z a s t a o  i ie .

pizezri do losowania po 5 ^  . .

186 —
573—

186 50 
515 .—

(za 100 zł.) 
96.20 96 40

(Za 100 z i.) 
pien. tow ar.

70,90 71.—

I ow.  kred w w. a. po 4%   ........................ 7 g .   ,
G a  10. banku hyp. po 6 % ...........................................90 .— 91 —
W ę. ter. Towar, ziemskie, po 6VS% ......................  92 50 93_

n d to  (ren ta ) po 6 % ............................................................    — ,
h i » .  aur.tr. to w orz. kr. ziem. przez, do losaw .

I-o : > % « » r . ..............................................................  108.— 109.50
i ł . O b iif tA cy c  r. p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a ,

Kol. i Óijn. po 10U z lr . m. k .......................................... 94 50 9g ._
k< 1. połn. po ltri zi. w. a. . ........................  91.— 91 50

Kolej galic . Karola L udw ika po 300 z lr . w.
(w  sre b rze ) po 5%  za 100 z lr  . . . . ,

A. l . o s j .
Inst kred. dla łundiu po 100 zł. w. a. . . ,
Tow. żeg. par. na Dunaju po liii) zł. ni. k.  .
P o i. T ry e . po ton zł. in.

„ „ po 53 zł. w. a . , .
Pożyczka m iasta Bady po 40 zł. w. a. . . .
Salina „ 40 „ ............................................
Paliiego ,  M ,  ............................................
Clarego ,  tli ,  „
S t. Genois „ 40 » * ......................  . .
W indischgr& tza *0 „ ............................................
W aldsteina  21 „ .................................
Keglevicha „ 10 „ „ . . . . . . .
Fundacya azpit. A rcyksięcia Rudolfa . -

W e k s le ,
( \ ’a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za l.k* zł. h r l .................................
A ugsburg za ItKI z(. w p . n..................................
B erlin  za 100 U l..........................................................
F rankfu rt za ltNIzl. w. j n. . .
H am burg za 100 M B...............................................
Londyn za 10 ft. *zt...........................................
P a ry i  za 100 fr. . . . . . . .

*■ (z a  100 z łr .)  
. 100.— 100.60

(za sz lakę , i
166. O 
9£—  

120—  
57—
37.50
42.50 
35 .—
37.50 
33.75
22.50 
24 50
16.50 
14__

167—
97.50

58 — 
38 50 
43 — 
3 6 —  
3 8 —  
3 4 —  
23 — 
2 5 .— 
17—  
te —

K u r s  z ło ta ,
Dukaty ces. men. . 

detto. pełnej wagi
K o ro n a ........................
20franków ka . . . 
R osyjski iinparyat 
Taiar zw iązków .
S reb ro  . • •

103.50 103.75

104.25 104.50 
9 1 —  9 2 2 5

185 — 185 10 
49 75 49 85

5.9 S 5.94 

9 97 9 98

123 -  123.25

Telegrafowany kurs wiedeaskL
Dcia 7 . kw ietn ia 

Jednolity  d ług państw a w  banknotach . . . .
z procentami z maja i l.stopada 

"  ” w sreb rze  ...........................................
Losy * l 860 ro i“  • *  ................................................
AJteye banku w ie d e ń s k ie g o ......................................

m „ kredytow ego . . .
I.ondyn, 10 fu n t1 v sz terlingóu  . .
S reb ro  ...............................................................................

.  tow arem  ........................................................
D ukat p o je d y n c z y ...................................................

z łr kr
6J 50
62 50
70 40

103 —
728 —
294 —
125 80
123 65

6 96

m am

D K B H 2 W 1 1 I B &  U f i t 'M i 1 » € >  W  ¥ .

<1 y  k  i . .0.)(7 8 6 )  K
Nro. 7660. C. k. sąd krajoivy Lwowski niniejl 

szem wiadomo czyni, że na prośbę p. Wiktoryi P o-  
radowskiej na zaspokojenie wywalczonej przeciw p. 
Ludwikowi Borowskiemu sumy 5L7 złr. 50 kr w. a. 
z p row iz ją  >j% od dnia 24. września 1800 bieżącą, 
tudzież na zaspokojenie wjrwalczonej przeciw p. 
branciszce  Borowskiej sumy 082 złr. SO kr. w. a. 
z prowizyą S% od dnia 24. września 1861 bieżąca, 
wreście celem zaspokojenia kosztów egzekucyjnjTclt 
18 złr . 2K kr. w. a. j 60 złr. 23 kr. w. a. dozwala 
i rozpisuje się przymusową licytacyjną sprzedaż na­
leżących do Ludwika Borowskiego | av 25S części 
i należących do Franciszki Borowskiej ° % S(I częśc- 
zatem łącznie 21V2se .części realności 5ve Ltyowie 
pod 1. 4 6 8 'A położonej,. Łtórato licytacya w dwóch 
term inach t. j. w dniu 10. maja i u .  czerwca 1869 
każdego raz i 0 godzinie 10. przed południem pod 
nastepującemi odbędzie się warunkami ą

i .  Za cenę wywołania stanowi się sądownie 
zbadana szacunkowa cens powyższych ais/ afi6 części 
realności w kwocie 7606 złr. 331/* kr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający obowiązanj-m 
je s t  dziesiątą część ceny wywołania to je s t  kwotę 
760 złr. 64 kr. w. a. w go tów ce, książeczkach kasy
oszczędności galic. lub w l is tach  zastawnych galic. 
Towarzystwa kredytowego lub też  w obligacyach  in- 
demnizacyjnych po*dtug kursu, jak o  wadyuin złożyć.

3. Wspomnione części realności na powyższych 
dwóch terminach tylko albo wyżej albo za cenę wy­
wołania sprzedane będą, zaś do ułożenia lżejszych
warunków postanowiony je s t  te rm in  na dzień 11. 
czerwca 1869 o 4. godz. po południu.

O ciężarach, d ługach , tę realność obciążają­
cych, jakoteż o wysokości podatków można zasiągn^e 
wiadomości w tabuli miejskich i w c. k. urzędzie 
podatkowym.

Dla niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
współwłaścicieli Michała Gruszczyńskiego, Antoniego 
Gruszczyńskiego i Rozalii Abryssowskiej, tudzież dla 
wszystkich tych wierzycieli, którymby uchwała do­
zwalająca niniejszą licytacyą z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny niemogła być zawczasu doręczoną, lub

którzyby później do tabuli weszli, postanawia się k u ­
ra tora  w osobie p. adwokata Dra Skałkow skicgo 
z substy tuc ją  p. adwokata Dra Dzidowskiego.

Lwów, dnia 20. lutego 1869.

(7 8 0 )  K o n k u r s .  (1 )
Nr. 277. Celem obsadzenia posady cymentnika 

przy magistracie w Haliczu z płacą roczną 60 złr. 
w. a. rozpisuje się niniejszym konkurs do dnia 5go 
maja 1869.

T a  posada nadaną będzie za kontraktem na 
czas nieoznaczony.

Ubiegający się o tę  posadę ma się wykazać:
1) z nienagannej przeszłości i dotychczasowego 

za trudn ien ia ,
2 )  z uzdolnienia fachowego świadectwem urzędu 

cymentniczego we Lwowie lub Krakowie.
Prośby o nadanie tej posady należy podawać 

do zwierzchności gminnej w Haliczu.
H alicz , dnia_2. kwietnia 1869.

1*
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(7 5 0 ) K  d } k  u  b (2)

Nr. 6853. Ces. król. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia sumy 
wekslowej 1180 złr. a. w. Katarzynie Górkowęj 
w sporze przeciw Franciszkowi i Maryannie Kwokom 
przysądzonej wraz z odsetkami po 6% od dnia 3go 
lipca 1865 iiczyć się mającemi kosztami sądowemi i 
egzekucyjnemi w ilościach 6 zlr. 78 kr., 5 zlr. 20 kr., 
9 złr. 2 kr. i 46 zlr. 18 kr. przyznanemi, tudzież 
na zaspokojenie pretensyi Józefa Samulskiego i B er­
narda S tannera  przeciw Jadwidze T re te r  wywalczo­
nej w ilości 525 złr. w. a. z pn., a to Jozeia ^am ul— 
skiego  w ilości 420 zlr. a. w., z p rocentem  od całej 
sumy 525 złr. a. w. od duia 16. maja 1864 do dnia 
31. grudnia 1866 po 4 % ,  od dnia 1. stycznia 1867 
do 30. czerwca 1867 po 6% , od dnia 1. lipca 1867 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty tylko od ilości 420 zł. 
a. w po 6% licznym, zaś Bernarda S tannera  w ilo­
ści 105 złr . a. w. z procentem po 6%~ od unia Igo 
lipca 1867 do dnia zapłaty kapitału liczącym, i ko­
sztów' na rzecz Bernarda S launera  liczonych w ilo­
ściach 10 z ł r . ,  8 złr. 68%  k r . ,  8 złr. 2 kr. i obe­
cnie w kwocie 4 z łr  a. w. przyznanych, przymu­
sowa sprzedaż realności pod Nr. 103 w Nowym S ą ­
czu p o ło ż o n e j ,  według najnowszego wyciągu g run to ­
wego z dnia 30go czerwca 1868 własność Jadwigi 
T re te r  stanowiącej p rzez publiczną l icy tac je ,  która 
w dniu 20. maja 1869 jako  trzecim terminie o g o ­
dzinie lOtej rano przed południem u sali audyency- 
onalnej sądu tu tejszego przedsięwziętą będzie pod 
następująoemi warunkami:

' " l . ” Realność rzeczona sprzedaje się ryczałtowo 
z wszystkiemi do tejże należnemi przybudynkam i, 
ogrodem, podwórzem i gruntem , zgoła z wszystkiemi 
przynależytościaini.

2. Cenę wywoławczą stanowi wartość szacun­
kowa w ilości 2330 złr. 75 kr. w. a,

3. Clięć kupienia mający obowiązanym je s t  z ło ­
żyć jako zakład do rąk komisyi licytacyjnej 10% 
ceny szacunkowej w okrąg łe j  ilości 233 złr. w. a. 
w g o tó w ce ,  lub w listach zastawnych galic. T ow a­
rzystwa kredytowego, luli w obligacyacb narodowych 
na okaziciela opiewających, z kuponami i talonami, 
biorąc ta k o u "  według kursu ostatnie go w gazecie 
rządowej wiedeńskiej podanego.

4. Chęć kupienia mającym wolno jest ak t sza­
cunkowy, eks trak t  tabularny i kondycji; licytacyjne 
w sadowej registra tur/ .e  przeglądnąć lub odpisać.

0  rozpisaniu tej l i c y t a c j i ‘ zawiadamia się oby­
dwie strony, tudzież Franciszka i Mari annę Kwoków, 
m agistra t  miasta Nowego Sącza w zastępstwie gminy 
tegoż miasta, c. k. p rokuratorye skarbową we Lw o­
wie imieniem wysokiego skarbu, Jadwigą Annę Clro-
g o rc z y k ,  Katarzynę F rą c z e k ,  Jana Nilribita , Jozefa 
Naniulskiego, B ernarda S tan n e ra ,  Rachelę Sommer, 
Jana Pribilińskiego, Naftalego Dormana, Jakóha Ho­
rowitza, Jędrze ja  Mazurka, Jadw igę Tre t tc row ą, A bra­
hama t l o n i g a ,  Chanę Leję Singer, Jakóba Goldfin- 
gera , Honoratę Solecką, Leisora Solda Józefa S ta r ­
czewskiego, Feiwla Herbsta, Stanisława Radzickiego. 
Teresę H oslyuek, Annę Rudaw ą, Marcina Mazurka, 
Karolinę Karpińską. Maryę Starczewską, Józefa Amei- 
s e n a , Dra. Leona B e rso n a , c. k. urząd podatkowy 
w Nowym Sączu do rąk  własnych, a z miejsca po­
bytu niewiadomą Jadw igę Annę Gregorczyk i tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 30. czerwca 1868 j a ­
kiekolwiek prawo hypoteczne na tej realności uzy­
skali, jako  też i ty c h ,  którymby uchwała niniejsza 
albo wcale nie, albo w nienależytym czasie doręczoną 
była, przez edykta i kuratora  p. adwokata Ząjkow- 
skiego z zastępstwem p. adwokata Zielińskiego.
— —  Z rady c. k. sądu obwodowego.
_  . Nowy S ącz ,  31. grudnia 1868.

(761) E  d y k  t. (2 )
Ii. 8116. C. k. sąd miejsko - delegowany po ­

wiatowy w Rzeszowie zawiadamia, iż na prośbę R a ­
fała Miąsika spadkobiercy po ś. p. Klarze z Miąsi- 
ków Bijosowej celem zaspokojenia tegoż  w czę ­
ściach ze spadku po ś. p. Marcinie Bijosie sprzedaż 
połowy gospodarstwa pod !. 15 3# w- Nosówce po ło ­
żonego wraz z budynkami i inwentarzem pod nastę-  
pującemi warunkami zarządzoną zosta ła :

1 Za cenę wywołania stanowi się wartość sza­
cunkowa 370 z łr  m. k. czyli 388 zł. 50 kr. w. a. 
z tem  postanowieniem, iż sprzedać się mająca posia­
dłość w pierwszych trzech terminach niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną nie będzie.

2. Sprzedaż  odbędzie się w tutejszym sądzie 
na dniu 5. mają, 9. czerwca i 14. lipca 1869, zawsze 
0 godzinie 9tęj rano,

3. Chęć kupienia mający winni są złożyć wa- 
dyum w kwocie 50 zł. w. a. w gotówce.

O tem zawiadamia się chęć kupienia mających 
z tym dodatkiem, iż re sz tę  warunków licytacyjnych, 
tu d z ież  inwentarz spadkowy po ś. jp, Marcinie Bijo­
s ie  w reg is tra tu rze  tu tejszo-sądow ej p rzejrzeć  mogą.

Z c. k. miejsko-deleg. sądu powiatowego.
Rzeszów, dnia 29. g rudnia  1868.

(760) E  d y k  t. (2)

Nr. 1315. Ces. król. sąd obwodowy w Nowym 
Sączu zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Ortyńskiego, iż w skutek  pozwu przez Markusa 
Deutscha przeciw niemu o zapłacenie sumy wekslo­
wej 167 złr. 50 kr. a. w. z przynal. wniesionemu, 
uchwałą z dnia 15go marca 1869 do 1. 1315 termin 
do rozprawy ustnej według prawa wekslowego na

dzień 28. kwdetnia ,1869 o godzinie 9tej zrana> w y ­
znaczonym, i jednocześnie  dla pozwanego kuratorem 
tutejszy p. adwokat Dr. Jarosz w tym procesie usta­
nowionym został.

Wzywa się zatem Jana  Ortyńskiego, aby na 
powyższym terminie albo sam osobiście stawił się, 
lub kuratorowi ustanowionemu wcześnie informacyą 
i dow ody do obrony udzielił, lub też innego zastępcę 
sądow i wskazał, inaczej bowiem złe skutki z zanied­
bania tego wynikłe sam ponosić będzie.

Nowy S ą c z ,  dnia 15. m arca  1869.

(7 5 7 )  E  d  y  k  t .  ( 2 )
L. 20418. C. k sąd krajowy Krakowski zawia­

damia niniejszym edyktem p. Sam uela  Reichman, że 
w sprawie Lazara Margulies, przeciw Samuelowi 
Beiclimanń kupcowi w Sam borze o zapłacenie kwoty 
600 zł. w. a. termin na dzień 12go maja 1869 g o ­
dzinie 10. rano do uzupełnienia rozprawy wyznaczo­
nym został.

Gdy miejsce, pobytu pozw anego Samuela R eich- 
mann teraz niewiadomem jes t ,  przeto c. k. sąd k ra ­
jowy w celu zastępowania pozwanego w wymienio­
nym sporze na koszt i niebezpieczeństwo jego  tu te j­
szego adwokata p. Dra. Schonborna kuratorem nie­
obecnego ustanowił, z którym spór wytoczony we­
d ług  ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się żalem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby wyż oznaczonym czasie albo sam stanął, 
lub też potrzebne dokumentu ustanowionemu dla nie­
go zastępcy udzielił lub wreszcie innego obrońcę so ­
bie wybrał i o tein c. k. sądowi krajowemu doniósł, 
w ogóle, aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby mu­
siał.

Kraków, dnia 18. marca 1869.

(7_62) . . .  E  <1 }  fi  1.   (2 )
Nr. 745. Ze strony c. k. sądu powiatowego 

wr Brodach czyni się wiadomo, że na dniu 15. p a ­
ździernika 1866 w Gajach S tarobrodzkich zmarł 
Grzegorz Korpluk czyli Kieryluli z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia, gdy oprócz rodzeństwa 
powołany je s t  do spadku także syn zmarłego Fedko 
czyli Teodor Koroluk jednakowoż miejsce pobytu jego  
nic je s t  sądowi wiadome, więc wzywa się go niniej­
szem, ażeby się w przeciągu roku od daty tego we­
zwania w tym sądzie się zgłosił, i dek larac ję  do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie spadek 
pertraktowanym będzie z spadkobiercami, którzy się 
d o ń  zęę ło szą , a o r a z  /. u s ta n o w io n y m  d la  j e g o o s o b y
kuratorem j». adwokatem Dr. (Trnsteinem.

C. k. sąd powiatowy.
Brody, 30. marca 1869.

( 7 5 8 )  & u n t» n a d M i i ig .  ( 2 )

s)lio. 528-Pr .  „jur SBcfetumg einer StbjunEten* 
ftełlc beim f. E. 23ejirE6gerid)te iii Sanok mit tem 
©efjalte to n  800 fl. Bft. SB. m ir t  bie grift  big jmn 
24, STprit 1869 feftgefejjt, unb jlnb bie @efud;,c an()cr 
ju  leiten.

SC. E. Jtreiógerid)tć=iPrd|'ibiuiii.
Przem yśl, cmi 4. Slpril 1869.

(7 4 4 )  O g ł o s z e n i a .  (2 )
Nr. 4601. Ces. król. sąd powiatowy u Bolio- 

rodczanaeb ogłasza niniejszem, że dla odebrania sumy 
7 złr. 35 kr. a. w. z przynależnościami Feibiszowi 
Schleiferowi u Jurka Semy z wyroku z dnia 20go 
marca 1861 L. 192 należącej się przymusowa sprze­
daż realności w Bohorodczanach pod 1. d. 45 po ło ­
żonej, do tabnli gruntowej nie w pisanej, a na 330 złr. 
oszacowanej, na dniu 29. kwietnia, na dniu 31. maja 
i na dniu I. lipca 1SC9 10. godzinę przed południem 
w kancelaryi tutejszego sądu odbędzie się.

Boborodczany, 29. stycznia 1869.

(7 4 8 )  E  d  y  k  < (2 )
Nr. 4709. Ces król. sąd pow iatowy w Łańcucie 

Antoniemu Kulmatyckiemu, synowi ś. p. Heleny Kitl- 
matyekiej, akuszerki miastowej z P rzem yśla , niniej­
szem wiadomo czyni, że tego bra t  Michał Kulina- 
ty ck i ,  nauczyciel szkoły trywialnej w Ł ań cu c ie ,  na 
dniu 5. marca 1865 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia pomarł.

Gdy sądowi miejsce pobytu Antoniego Kulma- 
tyckiego, jedynego prawnego spadkobiercy nie jest 
wiadome, przeto wzywa się tegoż  aby w przeciągu 
jednego roku zgłosił się do są d u ,  i swoje oświad­
czenie do spadku poda ł;  ile że w razie przeciwnym 
spadek ten z ustanowionym dla nieobecnego kurato­
rem p. Władysławem Kaniewskim, c. k. notaryuszem 
w Łańcucie  przeprowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Ł ańcu t ,  28. grudnia 1868.

(747) &uii5uiad[>ułtg. (2)
sJlr. 5081. SOegen ©idyerfteHung bet fontnitli=s 

djen 6onferoatioiml)erftellungen an beu ©taateftraffen 
bed S try jer  SBcuibejirEeś fur bie Babrc 1869, 1870 
unb 1871 mirb im Slmtćtocate beć bortigeu E. E. £)ni. 
a3ejiiE8baul)tmoniied ani 20. 91 prit 1869 einc ójfent= 
lidje £>fferteimerf)anb(ung abgebalten merben.

ttnternet)numgdlu|'tige merben fjicM1 mit beni 93c= 
merEen eingetaben, baf) bie im 3at>re 1869 audffufiib’ 
renben £)erftellungen mit 6689 fl. 35 Er. óft. &Baf)r. 
DerećDnet morben ftnb.

S>aś SBabtunu betęagt 335 f[ . , meldied jeinerjett 
auf 10% ber ©iftanbćfunmie aur ŚSilbung ber Sau= 
tion crgdn^t metben m uf.

S^ie gcftcmpelten ucrfdjnftdmdpig oerfapten unb 
nut bem 93abtmn belcgten Dffette ftnb langftend bid 
12 l ib r  atu 20. 9tpvil b. 3- bem E. E. 83eairfdbaupt* 
mann in Stryj ju  iibergeben, mo aud) bie ndberert 
93ebingnifje cingefebcn merben EBnnen.

Sluf nid)t norfdjriftdmafig perfafte ober (pater 
riberreidjte Offerten m ir t  fetne 3tucfftd)t genotnmen.

93om E. E. Seiter ber galij .  <Stattf)ulterei.
L em berg ,  ben 20. S?drj 1869.

Obwieszczenie,
L. 5081. Dla zabezpieczenia wszystkich robót 

zachowawczych przy gościńcach rządowych w S tryj— 
skim okręgu budowniczym w latach 1869 , 1870 i 
1871 odbędzie się w Lokalu urzędowym tam tejszego 
starosty  powiatowego na dniu 20. kwietnia 1809 p u ­
bliczna licytacja  zapomocą ofert.

Chcących objąć to p rzeds ięb io rs tw o , zaprasza 
się niniejszem z tą uwagą, że cena robót, k tó re  mają 
być wykonane w roku 1869 obliczoną zosta łą  na 
0u89 zł. 35 kr. w. a.

W adyum wynosi 335 zł. i musi być w swoim 
czasie uzupełnione do wysokości lOproc. ceny ob­
jęc ia  dla utwmrzenia kaucji .

Oferty ostemplowane, ułożone p od ług  przepisu 
i opatrzone w wadyum mają być najdalej no godziny 
12 tej w południe dnia 20. kwietnia b. r. doręczone
c. k. staroście powiatowemu w S t r y j u , gdzie można 
także przeglądnąć bliższe warunki.

Nie ułożone podług przepisu lub podane pó­
źniej oferty nie będą wcale uwzględnione.

€ .  k. szef galic. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 26. marca 1869.

(743) O g ł o s z e n i e .  (2 )
L. 4431. ( ’, k. sąd powiatowy ogłasza niniej­

szem, że dla odebrania s u m j '84 zł. Feiwiszowi T ro p -  
perowi u Jana Głydzinka i Michała W irstinka na 
mocy sądowej ugody z dnia 19. marca 1866 l. 847 
należącej się, przymusowa sprzedaż realności pod ).
d. 76 w Bohorodczanach p o łożone j ,  Michała W ir ­
stinka własnej, do ksiąg gruntowych nieznpisanęj, a
na 140 7-ł. oszacowanej, na dniu 27. kwietnia 1869,
na dniu 26. maja 1869 i na dniu 30. czerwca 1869 
o 10tej godzinie przed południem w kancelaryi tu ­
tejszego sądu odbędzie sic.

Z c. k. sądu powiatowego.
Boborodczany, dnia 23. g rudnia  1868.

O g ł o s z e n r c .  71 (2)

L. 428. ( ’. L  sąd p o w ia to w y  w Bohorodcza- 
nacli ogłasza niniejszem, że przymusowa sprzedaż 
realności w Bohorodczanach pod 1. d. 31 położonej, 
do masy spadkowej Iwana Semenowieza należącej, a 
ciała tabularnego nie stanowiącej, na 260 zł. oszaco­
wany, dla odebrania sumy 230 zł. przynależnościami 
Zysiowi Daxowi u Iwana i Justyny Semenowiczów z 
mocy wyroków z dnia 28. lutego 1808 1. 305 nale­
żącej się, dnia 27. kwietnia 1869, na dniu 28. maja 
1869 i na dniu 28. czerwca 1809 o lOtej godzinie 
przed południem w kancelaryi tutejszego sądu odby- 
wać się będzie.

L c, k. sądu powiatowego.
Boborodczany, dnia 10. marca 1869.

(751) ©  t> i c t .  (2)

9łv 16490. Ulotii L em berger  P. f. 2anbeć= olś 
§anbelógertd)te mirb biemit ben betu £eben unb UBobm 
ortc nad) imbeEannten Caroline non Kępińska unb 
Mieczysław non Kępiński beEannt g e m ad ) t , baji mi* 
ber biefetben uber bo<5 ®efud) beć Jacob F inkler ddto. 
praes. 30. Siara 1809 a. B- 10490 mit Sejdilub Dom 
31. S ia ry  1869 a. B* 16490 bie BaI)lungSauflage uber 
bie UBed/Utfunime non 4000 fl. óft. S6. f. 91. (yt. er» 
toffen unb bcni miler Sineni beftetltcu 0 'urator ^>rn- 
^aiibeóaboocoteir S r .  Smiałowski augefteOt morben 
fei.

L em b e rg ,  ant 31. Siara 1869

(T 37) ©  6 i c t .  (3j

91r. 710. asom f. f. ScairSgeridjte a» W ojni- 
łow mirb fur bie iru 5lu3tanbe 2lbmcfenbe Maria Uer 
®t)e Krampel 2ter G be Eisenstein ang ojnlap bec bon 
Moses Krampel ubcrreid)ten ®efiul)eS de praes. 20ten 
Sębriiar 18H!) B- 710 mu Bnrabitlining beófelben atś  
^'Gent()iinier ber .fjatfte beó in Bukaczowce unter 
CNr. 24 grtegenen |>aufeS eiu S u ra to r  in bertperfon 
bed Chuiia Grossnas cud Bukaczowce befteHt, bem- 
felben ber btesfallige Sabutarbefd)eib augeftellt, unb 
t)irbon Maria 1 ter (£f)d Krampel 2tet tŚ£)e Eisenstein 
■"ittelft gegemuartigen (Sbicteś ju r  SBabrung ibrer 
Dted)te o« |tdnb t^ t .

58om E. E. tSejirFdanite.
Wojniłów, am 21. ® ara  1869,

(763) ©  b i c t ,  (2)
ąjro. 2333. 93om !. E. 33eairEegerid)te Biała mirb 

Eunbgemad)t, b a f  ju  tfolge 93e|d)(u|je6 beó E f. Sam  
beegerid)ted Kcakau bto. 24. Siara 1869 3 .4 9 3 3  J o -  
bann Homa tn Lipnik 9łr . 134 alb 93erfdimenber cl* 
Elart, unb tur benfelbeu jum (Surator Johann Giertler 
in Lipnik bejteOt tburbe.

f. SeairEbgeridjt.
B ia ła ,  am 31. S ld r j  1809.

J


